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FILM NAUKOWO-BADAWCZY NA ŚWIECIE 

Jan Jacoby 

Polskie Stowarzyszenie Filmu Naukowego w Warszawie 

V Międzynarodowe Sympozjum filmu Badawczego jest dalszym krokiem zmierzającym 

do oceny istniejącego stanu w Polsce; stwarza ono również możliwości przeprowa­

dzenia analizy porównawczej w kontekście ogólnoświatowym, co pozwoli na wyciągnię­

cie wniosków i nakreślenie dalszej drogi rozwojowej. 

Bogaty program obrad Sympozjum, obejmujący dwadzieścia kilka referatów specja­

listycznych, wyodrębnia w ten sposób wiele wycinkowych problemów, niewątpliwie 

ważnych dla poszczególnych kierunków nauk rolniczych, jednak ujmujących zagadnie­

nia przede wszystkim z punktu widzenia problemów technologicznych, zarówno nauko­

wych, jak i filmowych . Dlatego też w tych wstępnych rozważaniach zamierzamy zająć 

się zagadnieniami bardziej ogólnymi, przedstawiając równocześnie sytuację w świe­
cie, którą autor miał możność poznać podczas swej ponad trzydziestoletniej dzia­

łalności w filmowych organizacjach międzynarodowych. Polskie Stowarzyszenie Filmu 

Naukowego, istniejące już ponad 25 lat, jest aktywnym członkiem Międzynarodowego 

Stowarzyszenia Filmu Naukowego AICS-ISFA, założonego w 1946 roku przez Anglię, 
Francję i Polskę . Oe chwili jego powstania Polska zasiada w Prezydium AICS, peł­

niąc przez swych przedstawicieli niejednokrotnie funkcje prezesa lub wiceprezesa. 

Układ ten umożliwiał naszym delegatom uczestniczenie w wielu imprezach mię­

dzynarodowych, oglądanie tysięcy filmów na nich demonstrowanych, wygłaszanie i wy­

słuchiwanie referatów, branie udziału w dyskusjach, a przede wszystkim nawiązywa­

nie i utrzymywanie kontaktów z najwybitniejszymi teoretykami i praktykami filmu 

naukowego. 

Aby uniknąć nieporozumień semantycznych, należy na wstępie ustalić terminolo­
gię przyjętą w skali międzynarodowej, a niezdecydowaną w naszej literaturze fil­

mowej; posługujemy się bowiem często określeniami zróżnicowanymi, chwiejnymi, a 

nieraz będącymi swoistymi pomysłami autorów . 
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Podstawowym określeniem interesujęcego nas yatunku fi.lmowego jest nazwa Film 

Naukowy, Scientific Film (ang.), Naucznyj Film (ros.), Film Scientifique (franc.) 

Wissenschaftlicher Film (niem.); i podobnie we wszystkich innych językach . Podgru­

py stanowię filmy : popularnonaukowy, dydaktyczny oraz naukowo-badawczy, któremu 

poświęcone jest Sympozjum. Ten rodzaj filmów nazywany jest Researd1 Film (ang.), 

Isledowatielskij Film (ros.), Film de Recherche (franc.), Forschungsfilm (niem.) 

oraz podobnie w innych językach . Jak z tego widać, nomenklaturę mamy jednolitę i 

nie budzęcę wętpliwości. W Polsce, co prawda , występuje pojęcie filmu oświatowego; 

jest to jednak nazwa wymyślona w 1946 roku przez urzędników, równocześnie z Kino­

fikcję, która na szczęście zanikła. 

W Polsce czasami budzi wętpliwości samo określenie FILM. Sę różnice zdań, co 

mamy przez nie rozumieć. Otóż w Filmie Naukowym zostało już przez AICS uchwalone, 

a na świecie przyjęte, że pod treścię słowa FILM rozumie się utrwalony za pomocę 

środków technicznych ikoniczny przekaz informacyjny, udiwiękowiony lub niemy, nie­

zależnie od techniki, która została wykorzystana. A więc przez FILM rozumiemy na­

grania na taśmie fotograficznej, magnetycznej, za pomocę najrozmaitszych technik 

elektronicznych i innych, przy czym istotnym momentem jest utrwalenie dynamiki 

zjawisk, a więc ruchu. 

Odnotowano obecnie 32 specjalne techniki zdjęciowe, z których znaczna część 

znana jest i w Polsce, szczególnie przydatne w filmie naukowym. Techniki te pozwa­

laję na deformację przestrzeni, czasu i ruchu w celu zwiększenia możliwości ob­

serwacji. 

Niestety, znaczna część tych technik jest dla naszych naukowców niedostępna, 

gdyż wymaga nie tylko skomplikowanego kosztownego sprzętu, lecz również umiejęt­

ności posługiwania się nim w konkretnych warunkach . Nawet w Wyższej Szkole Filmo­

wej zaledwie kilka technik specjalnych nauczanych jest praktycznie; większość stu­

denci znaję jedynie teoretycznie. W kraju tej wielkości i zamożności co Polska 

powinno istnieć przynajmniej jedno centrum wyposażone w komplet sprzętu filmowo­

-badawczego, gdzie każdy naukowiec mógłby utrwalić w sposób mu odpowiadajęcy waż­

ne dla badań procesy. 

Próby podejmowane w tym kierunku niestety zostały zaprzepaszczone. Przyczynę 

niepowodzeń było przede wszystkim niezrozumienie wagi notacji ikonicznej w formie 

zapisu dydaktycznego, utrwalajęcego procesy trudne do opisania werbalnego. Nie 

tylko czynniki administracyjne, ale nawet wielu naukowców hie uprzytamnia sobie 

walorów filmu jako nośnika informacji; ten może dostarczać do centralnego układu 

nerwowego człowieka kilka milionów bitów na sekundę, podczas gdy receptor, jakim 

jest słuch, przekazuje nie więcej niż kilkanaście tysięcy bitów, a słowo pisane 

przekazuje zaledwie do 50 bitów na sekundę. Poza tym zupełnie inne wartości ma 

obserwacja zjawiska naukowego przeprowadzana bezpośrednio przez badacza, który 

wprawdzie odbiera informację i stara się ję zapamiętać czy też zanotować, a ina-
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czej notacja filmowa na taśmie, wideokasecie czy wideopłycie, które pozwalaję na 

wielokrotne odtwarzanie zjawiska . Umożliwia to analizę zjawiska oraz wycięganie 

odpowiednio pogłębionych wniosków. 

A przecież nie potrzeba przypominać, że wiele zjawisk nie może być w ogóle 

obserwowanych bez zastosowania technik zdjęciowych, które pozwalają powiększyć 

obiekt 400 OOO razy, zwolnić ruch 30 milionów razy, pokazać procesy trwające la­

tami w ciągu kilku minut, czy też wielokrotnie poszerzyć obszar widzialnego pro­

mieniowania. 

W wielu rozwiniętych krajach organizowane jest szkolenie naukowców w stosowa­

niu filmów do utrwalania przeprowadzanych badań, przy czym kursy takie sę progra­

mowane w zależności od prezentowanej przez naukowca dyscypliny. Inaczej i czego 

innego uczy się lekarzy lub mechaników, a inaczej biologó1v lulJ rolników. Nieporów­

nywalne są zarówno urządzenia i aparatury filmowe, jak również zupełnie odmienne 

techniki zdjęciowe i sposoby prowadzenia prac badawczych . Zdjęcia ultraszybkie bę­

dę interesowały energetyków, a np. endoskopia - lekarzy lub weterynarzy. Zdjęcia 

podwodne nie więżę się z badaniami lotniczymi i, odwrotnie, aerodynamika mało in­

teresuje nurków. Podobnych zestawień można przytoczyć wiele, dlatego też specja­

lizacja okazuje się nieodzowna i właściwie nie leży ona w zakresie programów 

szkół filmowych, które kształcę przede wszystkim twórców filmów artystycznych . 

W celu rozwinięcia u nas w kraju filmu badawczego wskazane jest stałe przygo­

towywanie kadr naukowyct1 w dziedzinie technik filmowych, stwarzanie im ponadto od­

powiednich warunków warsztatowych. 

Omawiając te problemy na sesji UNESCO, John Maddison określił liczbę filmów 

naukowo-badawczych realizowanyct1 rocznie na świecie od 50 do 60 OOO; obejmuję one 

kilkaset kierunków naukowych. 

Nie wszystkie filmy sę udane; nieraz naświetla się tysięce metrów taśmy, aby 

z niej wybrać kilkanaście, ale bezcennych, odkrywczych, stanowięcych o postępie, 

a nieraz p□wodujęcych mutację w badanej dziedzinie. 

Jednak warto przy tej okazji przytoczyć fragment dyskusji na Kongresie AICS 

w Filadelfii, podczas której wypowiadali się Randall Whaley z USA i Sozo Okada z 

Japonii. Mimo różnych punktów widzenia obaj stwierdzili konieczność stosowania 

filmu w badaniach naukowych, pod warunkiem wykorzystywania rezultatów w prakty­

ce. Badanie prowadzone jedynie dla satysfakcji naukowca jest jałowe. Jest uprawia­

niem sztuki dla sztuki. 

Rezultaty udanego filmu powinny być jak najszybciej opublikowane i udostęp­

niane wszystkim zainteresowanym, wdrażane w praktyce i w miarę możności likwiduję­

ce poprzednie, gorsze metody. Taki film badawczy, po odpowiednim wyselekcjonowa­

niu i zmontowaniu materiału, powinien niezwłocznie być potraktowany jako film dy­

daktyczny, przeznaczony dla odpowiednich środowisk produkcyjnych czy też uczelni 
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wyższych lub zawodowych. W wielu krajach wykonuje się po dwie lub więcej wersji, 
dostosowanych do poziomu intelektualnego oraz wykształcenia adresata . Jest spra­

wę oczywistę, że inaczej musi być zmontowany i komentowany film dla kształcenia 

podyplomowego, a inaczej dla rolników pracujęcych na wsi. 

11 Japonia jest zbyt biednym krajem - powiedział Okada - aby stać nas było na 

marnotrawienie wyników pracy naszych uczonych . Trzeba umiejętnie wykorzystywać to, 

co odkrywają i ulepszają w innych krajach, ale przede wszystkim nie przeoczyć ani 
odrobiny tego, co zdobyliśmy sami. Jak najszersza popularyzacja pozytywnych wyni­

ków badań jest nie tylko uzasadniona ekonomicznie, ale stanowi obowiązek wobec 

własnego kraju". 

Zastanawiający jest na tym tle pogląd jednego z naukowców związanych z Polskę 

Akademię Nauk, że obserwuje się niechętny stosunek do popularyzowania wyników ba­

dań wśród pewnej części, szczególnie młodszych naukowców . Upowszechnienie badań 

ponoć obniża prestiż w oczach kompetentnych kolegów i nie przyczynia się do wzros­
tu reputacji w środowisku. A co ciekawsze, nie jest pozytywnie oceniane przez 

niektórych kierowników placówek naukowych, zainteresowanych głównie wykonywaniem 

planów badań. Sformułowanie warte zastanowienia. 
Podczas jednego z sympozjów w RFN w Getyndze, gdzie było prezentowanych kilka­

dziesięt filmów badawczych, najwyżej oceniono w dyskusji filmy monotematyczne, 

jednoznaczne, które w sposób jasny przekazywały informacje rzetelne, sprawdzone i 

absolutnie prawdziwe. Zarówno treść filmu, jego forma, jak i intencje muszę być 

wyłęcznie naukowe·. 

Jest sprawę oczywistę, że ogromny przyrost materiałów naukowych,podwajajęcych 

się co kilka lat, pocięga za sobę fragmentyzację naukowych dyscyplin, prowadzęcę 

czasem do pełnej dezintegracji. Ten rozpad powoduje ciasnę specjalizację, żyjęcę 

parkinsonowskim własnym życiem, nie zainteresowanym humanistycznym pragmatyzmem. 

Bywa też, że naukowcy szczycę się oderwaniem od społeczeństwa, a priorytet badań 

naukowych stawiaję ponad ich użyteczność. 

Te uwagi dotyczę również niektórych filmów badawczych, gdyż obserwowaliśmy, 

nie tylko zresztę w Polsce, realizację tematów niczemu nie służęcych, będęcych je­

dynie notację działalności badacza, w rzeczywistości jałowę i wyodrębnioną z kon­

tekstu społecznego, a nie wnoszęcego niemal nic do postępu naukowego. 

Przystępujęc do realizacji filmów naukowych trzeba uznać za nieodzowne usta-

lenie konkretnych odpowiedzi na pytania: 

- Jaki będzie dokładny temat filmu? 

- Czy film jest potrzebny przy realizacji tego tematu? 

- Czemu film ma służyć, jaki jest cel finalny filmu? 

- Czy posiadamy wystarczające możliwości techniczne i ekonomiczne do realiza-

cji filmu? 
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Wyraźna odpowiedź na te pytania pozwoli nam na ustalenie, czy warto podjąć 

realizację filmu, czy też z niego zrezygnować lub zastąpić go innymi technikami, 
jak np. fotografię. Ileż to oglądaliśmy filmów o obrazach statycznych,bez jakiej­

kolwiek akcji, gdzie przeźrocze lub barwna fotografia byłyby wystarczające . 

Niejednokrotnie spotykamy się z wątpliwościami lub wręcz zarzutami, że po co 

film był realizowany, że to jest dzieło chybione, słabe technicznie lub, co gor­

sza - merytorycznie. Oczywiście mogę się zdarzyć filmy nieudane, ale takich mate­

riałów nie należy archiwizować. Z reguły trzeba zrealizowane materiały poddawać 

czujnej analizie krytycznej, najpierw oceniając poziom techniczny, 

merytoryczny. 

a następnie 

Filmy słabe technicznie budzę od razu nieufność,wskazuję na nieznajomość warsz­

tatu filmowego, nieudolność wykorzystywania kamery; nieraz wypaczają rzeczywis­

tość lub mogę wprowadzić w błęd. Jeżeli temat jest tego wart, należy zdjęcia po­
wtórzyć, unikając popełnionych błędów. Jedynie warte sę zachowania (nawet słab-

sze) zdjęcia unikatowe, jak np. lądowanie kosmonautów na księżycu. 

Szczególną natomiast uwagę należy zwracać na wartości merytoryczne, aby uzys­

kać całkowitą pewność, że wyniki obserwacji sę zgodne z prawdę naukową. Mogę bo­

wiem powstać różne układy, w których: 
- zarówno przesłanki, jak i wnioski będę prawdziwe, 

- przesłanki mogę być prawdziwe, a wnioski fałszywe, 
- przesłanki mogę być tak samo fałszywe, jak i wnioski. 

Znany jest przypadek uczonego angielskiego, który zbudował całą hipotezę nau­

kową, opierając się na filmie, gdzie jak się później okazało, skaza fabryczna na 

taśmie światłoczułej spowodowała deformację chromozomu . Dopiero drobiazgowe bada­

nie emulsji umożliwiło ustalenie pochodzenia błędu naukowego. 

Należy jeszcze przypomnieć, że każdy film naukowy przeznaczony do projekcji 

publicznej; nawet w wąskim gronie specjalistów, powinien być odbudowany, tj. uzu­

pełniony komentarzem nagranym lub przynajmniej czytanym, zawierającym objaśnienia 

i uzupełnienia werbalne, umożliwiające jednoznaczne rozumienie obrazu. Brak ta­

kiej obudowy może spowodować zróżnicowane lub opaczne interpretacje . 

Wskazane jest, aby badacz skomentował nie tylko przebieg demonstrowanego pro-

cesu, lecz również objaśnił, dlaczego i w jaki sposób prowadził badania, jakie 

były ich uwarunkowania i okoliczności. 
Trudno w gronie tak wielu specjalistów móc przytoczyć przykłady z różnych 

dziedzin; zacytujemy więc omówienie węgierskiego fitopatologa, Erno Torrmcsanyi, 

znanego realizatora filmów badawczych związanych ściśle z naukami rolniczymi. 

11Wykorzystanie termowizji pozwoliło na transpozycję promieniowania podczerwo­

nego na widzialne. Tematem były fazy rozwoju zakaźnego procesu chorobowego,a więc 

inkubacja, obejmująca zwykle kilkudniowy okres od wystąpienia pierwszych objawów 

choroby, wyrażający się zmianami w wyglądzie rośliny. Ponieważ w miejscu poraże-
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nia tkanki roślinnej zostaję zachwiane procesy fizjologiczne i wzrasta temperatu­
ra, przydatna była aparatura notujęca emanację promieniowania cieplnego". Następ­

nie Tomcsanyi opisuje aparaturę i materiały techniczne, którymi się posługiwał . 

Dla uzyskania obrazu skuteczności zabiegów trzeba było wybrać najwłaściwszy 

termin, zależny od biologii szkodnika. Poznając zwyczaje owadów można określić po­
rę dnia, gdy szkodnik jest najaktywniejszy, a więc najwrażliwszy na preparaty . 

Jednak przy stosowaniu tego preparatu należy przestrzegać zminimalizowania 

szkodliwości dla innych organizmów, unikajęc zachwiania równowagi biologicznej 
środowiska . 

Ponieważ do etologii przywięzywana jest szczególna waga, postanowiono również 

rejestrować przez nadzwyczaj czuły mikrofon efekty akus tyczne, charakterystyczne 

dla biorytmu insektów . Dźwięki wydawane przez owady były przetwarzane na sygnały 
elektryczne i po odpowiednim wzmocnieniu odnotowane na taśmie. Aparatura była za­

utomatyzowana i uruchamiana przez włęcznik impulsów. Filmowano dwoma aparatami no­

tującymi obraz oraz czas, co było potrzebne dla studiowania zwolnionego ruchu 
rzeczywistego . 

Stwierdzono np . bardzo interesujące zwyczaje gąsienicy żerującej na winoroś-

li . Otóż gdy była trzymana nawet w całkowitej ciemności , odizolowana od światła 

dziennego, punktualnie o wschodzie słońca żerowała przez 20-30 minut, aby przez 

resztę dnia przebywać w stanie spoczynku. Ponieważ w czasie zdjęć filmowych w la­
boratorium potrzebne jest oświetlenie , powodujące zwiększenie ilości ciepła wpły­

wającego niekorzystnie, gąsienicę przeniesiono do środowiska naturalnego. 

Stworzenie jak najbardziej naturalnych warunków środowiskowych jest szczegól­

nie ważne przy badaniach z dziedziny fitopatologii. Na odpowiedź czeka bowiem wie­

le pytań : jak poszczególne gatunki owadów natrafiają na swego żywiciela, w jakim 

kierunku i jak się poruszają, jak reagują na podniecające źródła światła . 

Wyniki badań mogę być zaraz praktycznie wykorzystywane, np . przez wskazanie 

rolnikom możliwości niszczenia szkodników przez lampę chwytną lub jakie zabiegi 
i kiedy należy stosować . 

Tomcsanyi wskazuje też na celowość wkopiowywania do obrazu nap1sow objaśnia­

jących lub przyrządów pomiarowych, jak termometr czy anemometr - dostarczających 

dodatkowych informacji. Nawet najprostsza notatka filmowa (czyli kinogram), uzu­

pełniona odpowiednim komentarzem objaśniającym i analitycznym , ma o wiele większą 

wartość naukowę niż film pozbawiony obudowy. 

Chciałbym podkreślić ze szczególnym naciskiem, że ogromna część filmów badaw­

czych może być wykorzystywana w dydaktyce i po niewielkich zabiegach kosmetycz­

nych, jak montaż selekcyjny i merytoryczny, dodanie napisów lub czasem rysunku. 

Te możliwości sę przez nas wykorzystywane w sposób niedostateczny . 

Innym problemem wymagajęcym rozwiązania jest umożliwienie szerokiej wymiany 

m8teriałów naukowych w skali międzynarodowej, w dziedzinie filmów fotograficznych, 
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nagrań kasetowych, wideopłytowych i innych . Sprawa ta w wielu krajach odbywa się 
bez żadnych trudności i zahamowań, a u nas jeszcze w dalszym ciągu wiąże się z 
komplikacjami zniechęcającymi do podejmowania inicjatyw. 

Tych, którzy podejmą takie próby, należy uczulić na zróżnicowanie systemów wi­

deo w skali światowej. W Europie mamy SO-okresowe systemy SECAM i PAL, a w stre­

fie amerykańskiej 60-okresowy system NTSC czy też magnetowidowy U-MATIC potrzebu­

jący dekodażu, uciążliwego i wymagającego specjalnej aparatury. 

Poruszyliśmy kilka spraw dotyczących naukowych filmowców, stanowiących grupę 

_szczególnie uczuloną na problemy audiowizualnego rejestrowania i przekazywania in­

formacji. W dziedzinie nauk rolnych, leśnych, ogrodnictwa i hodowli mamy co naj­

mniej kilkudziesięciu wybitnych teoretyków i praktyków, o dużym doświadczeniu i 

wiedzy. Wielu z nich bierze udział w dzisiejszych obradach i za pośrednictwem 

swoich referatów oraz pokazywanych filmów wniesie wartościowy wkład do postępu w 

tej dziedzinie. 

Z niepokojem należy jednak odnotować zbyt małe zrozumienie zagadnienia przez 

czynniki administracyjne , zainteresowane resorty; a nawet rektoraty wyższych 

uczelni. Z ubolewaniem trzeba stwierdzić fakt ograniczenia, a nawet likwidacji 

ośrodków nowych technik nauczania, zamykania istniejących i dobrze pracujących 

zakładów produkujących filmy, kasowania stanowisk zatrudniających wysoko wykwali­

fikowanych specjalistów, którzy wiele czasu i trudu poświęcili na zdobywanie 

umiejętności realizatorskich. Polskie Stowarzyszenie Filmu Naukowego przy współ­

pracy z Wyższą Szkołą Filmową, niektórymi Ministerstwami, Zakładem Doskonalenia 

Zawodowego oraz na licznych kursach, przygotowało do pracy filmowej wielu nau­

kowców - niestety jednak wyniki praktyczne sę znacznie poniżej potrzeby. Memoria­

ły i apele kierowane do resortów odnosiły minimalne skutki; najwyżej otrzymywa­

liśmy obietnice rozpatrzenia problemu. Rozumiejąc trudności ekonomiczne kraju nie 

można się jednak godzić na hamowanie badań naukowych, na powiększanie dystansu 

od krajów rozwiniętych, na regres w dziedzinie mającej nie tylko znaczenie teore­

tyczne, ale i praktyczne. 

Jeżeli w krajach o rozwiniętym rolnictwie przeznacza się corocznie dziesiątki 

milionów dolarów na filmowe badania naukowe i związaną z nimi dydaktykę oraz in­
struktaż techniczny, to jest to najwidoczniej opłacalne . 

Sympozjum Filmu Badawczego stanowi kolegium, radę naukową, której zadaniem 
jest nie tylko ocena istniejącego dorobku naukowo-filmowego, lecz również wytycze­

nie kierunków przyszłościowych i podjęcie odpowiednich uchwał określających kon­

cepcję oraz program działalności . W Polskiej Akademii Nauk najbardziej aktywny 

w dziedzinie audiowizji jest Wydział V - Nauk Rolniczych i Leśnych, z podległymi 

mu Instytutami oraz Zakładami . Byłoby poważną zasługę dla całej nauki polskiej, 

ażeby z tego środowiska wyszły inicjatywy prowadzące do poprawy istniejącego sta­
nu, do dalszego rozwoju - mającego w Polsce tak piękne tradycje - filmu naukowo-

-badawczego. 
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HAYtIBO-HCCRE,llOBATEJibCrouł ~HRbM B MHPE 

Pe3mMe 

ABTOp ODHCNB&eT CBOK H86JIDAeRHR B ODHT R8KOnJieHH!,ln HM B nepHO~ 
30-JieTaen AeRTeJihHOCTH B MeZ,Q'R8pOARbOC opraRHaaqaax no uayąHOlfY ~-­
JlbMY H K8K qJieHa :u>pH HeCKOJlbKHX AeCRTKOB MBPOBHX ą>eCTHB8Jiel. Cpe)UI 
CBYme 20 ooo OCNOTpeRHYX HM (pHJihMOB 3RaąuTeJihHYJ) qaCTh 38RHM8JIH cpa­
Jlhllbl Rayq&o-accJ1eAOB8TeJihCKOro xapaKTepa. IlOCJ[e KJI8CCH(pBK8qHORRWC B 
Tep11HHOJIOraqeCKHX paa~RCReRHI 8BTop npOBOAJIT cpaBRBTeJihRYI 8R8.U:3 
DOJIOURBR B IlOJihme H BYCOKOp83BHTHX CTpasax B ABeT npHMepY, 8 T&De 
DOAqepKHB&eT nparM&THqecxoe 3Raqeaae npOBOAJIIIHX (pHJlhMOBYX BCCJieAOBa- · 
RHI H peracTpaqaff. B 38KJIDqHTeJ[hBWC BHBOA&X BHHM8RHe YAeJIReTCR cne­
qB&JlhHYM AOCTOBHCTB8.M pacCM8TpRB8eMYX (pBJlhMOB B H8YK8X CBR38BRHX O 
aeMJieAeJiaeM B ZHBOTROBOACTBOM. 

J. Jacoby 

SCIENTIFIC-RESEARCH FILM IN THE WORLD 

1 
i 

S u m m a r y 

Observations and experience of the author gathered during his 30-year activi­
ty in international organizations on the research film and as the jury member in 
several ten world festivals are presented. Among 20 thous. seen films a great 
part occupied items of the scientific character. After the classification and 
terminological explanati ons a comparative analysis of the situation in Poland and 
highly developed countries is performed by the author, who quotes examples and 
stresses particularly strongly pragmatical importance of the respective results 
and notations made using the film technique . The finał remarks concern special 
value of the film concer ning agronomy and animal production. 


